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' L o t n i c tw® b r y t y j s k i e  P ^ eF ° ! a d z l Ł ° ^ ^ o ? ? ! c h  ' P o d yM n k l e r k ą  l o t n i c y  z r z u ­
can y ch  . s t a tk ó w  p ł y n ą c y  oh i  s t o j ą c y  _P <, t a t k i  s i ł . ,  wybuchu bomb, z o s t a ł y  
c i i i  bomby na 12 d a t k ó w  / P ± y ^ c ^ h  w - l n o , 4  o t a t ^ s i ł ^  ^6dątdesztą o s t r z o ­
wy r z u ć  one ponad f a l e , a  j e d e n  p o g u .^ y  |  y n_ f ne.ne bomby p a d ł y  w ś r o d e k  z v i 
i L o  z d z i a ł e k >  k a ra b in ó w  maszynowych*. W h o z o s t a ł  t r a f i o n y  bomb, ., 
powanych o k rę to w  w l i c z b i e  40 .  J eaeii   ̂ . ^ 9Żar(5w ĵ4b d o b n i e  w ( i r a v e l i n e s ,
na p r z y s t a n i a c  j i  w m agazynach  wzruec® M  v j k t  p r z e ż y ł  znowu n i e z w y k l e  
bombardowanie  w y r z ą d z i ł o  w i e l k i e  s z k o d y . hum g ? y z a p a l a j ^ o y c h  sp?
gwałtowny i  d ł u g i  a t a k .  r r z e s z ł o  y s  ^ ' S e t k i  wybuchów iu p o ż a r ó w  ogar-
dł® na  d o k i , w a r s z t a t y  i  z a k ł a d y  t ł o m  i  v ^ s .  „ Kuhry zaatakowan® o go
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w o k o l i c y .  1 s a m o lo t  b r y t y j s k i  n i e  p o w r p c i ł .  1 t  n v ch  e o e r a c j a c h  l o t n i e -
Głowna kwat era- na BI  skim J ^ u k ~ B u k  złornbardowano i
TwaT'angie 1 s k i  e g ó~’”n a  lc' d z i  e i  rn®rzu. ■ Miedzy f k  ± y u ra
r s z b i t ®  l i c z n e  w ł o s k i e  kolumny t r a n s p r f o w e . ./ k o r n i k i  z b e n z y n , .  W b a h a d a r  
zbombardowano w a r s z t a t y  i  h a n g a r y , o  z a p a l o n o ^ J ' j_ z a p a lo n o  l i c z n e  b u -
wywołano 3 e k s p l o z j e  w m agazynach  a m u n i c j i *  f i motor®wy " C a p r o n i " , z a ł o -  
d y n k i  i  k o s z a r y .  Ka p o g r a n i c z u  K eny l  z e s t r z e ł o n o   ̂ +r a f i ł  bomba w ł o s k i  
ge w z i ę t o  do n i e w o l i ,  ha  morzu  Czerwonym a n g . a p a r a h  t r a f ; i  r u r u . ł  do mc-
k e n t r t ® r p e d o w i e c , in n y  z e s t r z e l i ł  w ł o s k i  a p a r a t , k t o  y p _en . < a n g . e s k a d g ' g
r z a .  b a l o t  w ł o s k i  na  M a l t ę  s k o ń c z y ł  s i ę  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m .  -,dy g 
r o z p o c z ę ł y  walkę  ~~ w łosk i©  s a m o lo ty  upiii6kły «

WIADOMOŚCI G.Us5l1ńL r u . • p-ni«  ̂ dżin**
S t a n y  Z je d n o c z o n e  i  Ang l i a  o f i c j a l n i e  u z g o d n i  y w spo ne ^ W p u l l i t , o c e n i ł  
ł a l h o ś c  i ia” Dalek im  W schodz ie .^ .m eryka i .sk i  am basador  z a ra z e m  z a m ia r y  u -
o s t a t n i  p a k t  ®si z J a p o n i ą , j ak o  o s t r z e ż e n i e  L  C n g S o n g u , o l L / v •

‘ d e r  n e n i a  t r ó j o s i  n a  n m ery k ę .  a d m i r a l i c j a  b o a  p ~ o- . -p rzew idz iany  cii
mią i l o ś ć '  c z ę ś c i  d® ło d i_  podwodnych ,.k o n i e c z n y c h  d o ^ ^ 6 1 ^ 0 ^ 0  8 t y  ..
o pe raoy  j na  wypadek k o n f l i k t u .  * j-ęa _r r z ^ d i a A k t y *  wo j e n n e j  . / o z a t e m  uzgee:- t o n  k a ż d y ,w y z n a c z a j ą c  im r o l ę  p o m o n ic z ^  d i a  ^ o t y .  w o j e n n e j .
n i ł a  e l a n  w s p ó ł d z i a ł a n i a  z f l . o t ^  W . h r y t a n x x . k n n e e s i e  na  p o sz u k iw a  
P re z .M ek sy ku  C a rd en a s  u n i e w a ż n i ł  u d z i e l o n y  J a p c n ^ i  koi  ̂ j \  - ± ł  p01ia,  .
F i O T a T t y f d ^ ^ W ^ o w ó d s o l i d a r y z o w a n i a  s i ę  k  t  s t o l
t c  wywozu z ak u p io n e g o  p r z e z  J a p o n i ę  z łomu w i l o .  g am b a sa d o ra  gen .
Moskwa c z y n i  p r z y  got® wahi ą , ,  na  p r z y j ę c i e  nowego j a p o ń s k i e g o
1 ® ^ © k s t r n . t . 3 p n o-p ni p u l e g n i e  zmi-s*7
J a n c n i a  o g ł a s z a  p r z e z  swą p s a s ę ,  że s - o s u n ę .  rp  A r i e  i d z i e  t u  o pomoc
n i e ’̂ zdie*żne '~J is t  t o  j e d n a k  o d > r z e b i ę g u  w y p a d ó w .  Głownio ^  Z hurmy
d l a  C h in .  ba  r a z i e  ^ l o t n i c t w o  ^ j a p o ń s k i e  bombardowało  m o . ty  na  u 
jed n a k  bez  n a j m n i e j s z y c h  sz k ó d .
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odstąpił Włochom miasteczko nad Dunajem na u- •
fermei
losu Rumunii. Rząd bułgar 
tworzenie bazy handlowej.
^^Fzyf|§EaS ‘̂4?R^i °St tS Salae groźby co wobec Grec ji.Musso.
włoskich.' Wło-skA «T,a ia inspekcji wzmocnionych s.
dwat obozy 
Franc ja' i
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»"V+i~ , .otampa przewiduje kryys w Jugosławii,podzielonej na

, k f top ch* ^ed?n wierzy w . zwycięstwo anglii.
„śledzone Sc, pilnie przez Stany Zjednocz
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’ iJ si lin™Rzym, stara się pch ląc Franc jq pr;

będzie

o współprace z flota
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iw nnglii?Włochom i~Ni emcam.l. 
dzie bowiem
^punia^opeiacji^przeciw^Anglii sę_ zapłabi. Niemcy"chcieliby frahcuską ar 

 ̂ '-_zyc przeciw Anglii^by _ zwoiinios.we. .siły i użyć j e. gdzhein
francuska na .morzu brodzi eińnym, sami do w;

:?**d y tanów Z jedno czy yii 'zapmvT razie iiiepr
setki

*1' JSTUi (. vpO Tfoll
tP froiópnc.p 1 ^Anglii ? zdjraie nat̂ hmiaj.t. setki samolotów i Ti,.
ki IJS'a ktaw l na ]lâ tynice, kt orćę osątnio .Stany, Zjednoczone zajęły.Min,maryuaJ
airc i i""'Tin m/os utworzenie nowych baz na Atlantyku, celem sźybszeja.ccji na wodach.Europy w razie’ potrzeby.
-ren. u rd.uiJ e wt non ł ...ómpjbrala po przeglądzie wojsk w Kamerunie 1 Tsohad.w i

stwierdził w Izbie Gmin,że gen.d Gaulle zyskuje coraz
wówi ecie 1 kraju.

Gaulle wró.Óił' 
Butlerwiceminister

r*i|?e^ ? WCjlennik°w .ws"ród Francuzów w awieoie a. iraju,
na Berlin spowodowały Szereg obostrzeń.Dolice 

9 7 ,aSraiu cznym korespnintom przesyłania wiadomości wojennych mieć
r ? !  rdno* pożary po ostatnim; nalocie gaszono - według Moskwy- 1 

w'oiri+irX, 'v? ^ szereg ulic a nawt dzielnice Są zamienione w gruzy ..Fabryki 
zburzohyohk niec?ynne.wskutek uszkodkeh. bzereg obiektów wojskowych jest

koalicyjnego weszło 4-rech nowych ministrów z opozycjioocyjałistyczneh-
'Z OSTATNIEJ ■ OłiWILl

Admirnli- i0   ' '7;— ™.i— , o bitwie xia morzu C^ferwonym stoczonej przkez
cing.icontrtorpedowiec nK:imt)erle.yf’ z włojsklm kontrtorpedoweem nł'ranee6co Ren., --- - w y-  -- ■ vv -Ł- V ż k- ‘ n o U U A  U U l  jj MV ̂  O  U  l i  l a i l W C O C U  C-U. V

AOrto minutowej walce włoski kontrtorpedcwiec ugodzony torpeda /wyleciał
^n?°Wqf i+ p’ p^.mberley” zmusi.ł- równiei do miłzenia wiską' baterię przyhrzl •«
z ą. ̂ oura^y własne wynoszą 3 rannych i; lekkie uszkodzenie okrętu. ' Kojo wy.-
. rzezy m^enaerskich angielski, hyd.roplpn zatopił bomba niemiecki statek'.' /2 tys . ton./ ■ '. 1 j . 1 , ' 1 " ■
liitj._e.r .J^jł^g^osci R1,bbentropp-a■' przyjął wczoraj francuskiego wicepremiera
-nr 11^°iłiifr'enc0 a ta naświetla . stosunek; rzvidu w Vichy, wobec Anglii. iu.„i e . ą̂iidydat _ r epub likanów, pr 2 omawiał wczoraj, w Chicago .Podkrelił on w-

przeciwnikiem dyktatur,a pomoc- dla,Anglii‘musiswej mowie,że'Ameryka'~jest 
■ J?yc . coraz większa, . .

japoński ego-„min. Spraw zagranicznych, za zna c 'zył v\ 
radiowej,ze wrogami Japonii w Europie i Ameryce *są ci,co- pomagaj Fni

w mowi 
Chinom,



WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA 
/Radio Londyn/ W Bukareszcie wstrzymane wszelki ruch nocny. Niemcy zarządzi 
li ćwiczenia przeciwlotnicze/Wśó~d ludnoei panuje silne niezadowolenie. Wsio 
tek masowej rekwizycji i wywozu zboża cena chleba wzrosła 3-krotnie.. oesta- 
po objęło władzę, policja i wojsko niemieckie udowadniają Rumunom, że są 
oni tylk® obywatelami 2--giej klasy w niemieckim Łebensraumie.Opór ludność: 
wzrasta, tajna radiostacja nawołuje do obalenia rządu Antonescu. §en,Nqgre_ 
został aresztowany za wzywanie Rumunów do oporu wobec okupantów. Akcje sato 
tażdwe^rozwijają się w dalszym ciągu. Ostatnio spalano jeden z największych 
•środków gospodarczych,w Rumunii, gdzieindziej zaszniszczono ogromną-ilość. 
nabiału_przeznacz»negó dla Niemców. Bunty, sabotaże, bierne i czynne opory 
•garniają powoli kraje ©kupowane, a każdy taki krek naprzód - zbliża rewo­
lucję i upadek Niemiec.
Gubernator Kanady bawił ostatnio u prez. Roosvelta, skąd udał się do'L.Yon •
kii i innych centrów U.S.n, Jest to dernontracja zacienienia współpracy z V n 
D. N. B. donosi w ostatnim swych komunikacie,o ataku licznych ang.łodzi tor­
pedowych na niem, bazy u wybrzeży francuskich. Szczegółów'nie podano.
Radio Moskwa, Gen. Weygand udał się do Afryki w niewiadomym celu.
Radio .-Londyn, w, Poznaniu przemawiał gaulaiter Greiser, który Wzywał rodzi 
cpw‘do wychowywania dzieci w nienawiei do cudzoziemców. Nie może być rów­
nież mewy ® litoei wobec młodych Polaków, ani żadnej z nimi współpracy.

PRZEGLĄD PRaS': NIEMIECKIEJ 
MKrakauer Zeltung1' z 20/10 br. przyznaje pewną wyższoec jaką posiadają 
Anglicy w zakresie służłiy informacyjnej. Jej to podnosi dziennik - zaw­
dzięczają Anglicy przekonanie niektórych krajów, że ostatecznym zwycięz­
cą® obecnej wojny będzie Anglia , Tego rodzaju opinię potrafili Anglicy 
wzbudzić u polityków amerykańskich znających -Europę tylko ze słyszenia .
Ten sam dziennik donosi, że lotniczy doradca narodowego rz.du chińskiego, 
facłiowlec ameryk. Day,/po powrocie do Ameryki owiadczył, że Japończykom 
trudno będzie zniszczyć przy pom«cy-ataków powietrznych drogę z hurmy 
do Chin,^a to ze wzglądu na jej położenie geograficzne i na■nieograniczoną 
ilosc_chińskich kulisów gotowych każdej chwili da naprawy szkód.
/¥kl.hi.p.9Ag.r Beobachter"z 20/10 br. inf ormu., e, że w  drodze do Kalkuty znaj­
duje się amerykański okręt''wiozący 55 samoloty dla-Chin. Samoloty te z-os - • 
taną wysłane do Chin przez Burmę.

«.3.onosi dale j. że Aleksander Kirk, pełnomocnik rządu USA kierujący amb.w—
sadą w Berlinie, wyjechał do Ameryki, a kierownictwo po nim objął radca Morris.
ńJłgjjtisohe Allgemeine Zeltung11 z 20/10 br. donosi, że rząd grecki zajął 
okręty pasażerskie, kursujące’między wyspami greckimi i oddał je do dyspo­
zycji admiralicji, motywując to zarządzenie koniecznooią wojskową.
/•■iLil/.. .gjjmd e s z c z a ponadt© rys hisóryczny o góralach karpackich, z którego 
dowiadujemy się, że w dawnych swoich wędrówkach weszli górale karpaccy 
w, bliski kontakt z (-Jotami. Ulegli również wpływom średniowiecznych osad­
ników niemieckich, którzy do XIV w. zamienili Galicję na obszar czysto 
niemiecki, Domieszka .krwi nerdyckiej wynosi u nich - jak to ©bliczył do­
kładnie autor 1/5 część.Górale mówią wprawdzie narzeczem polskim, ale 
ta wspoinoso językowa nie stała się dla nich pemosiem do polskości. Obec- 
nie po długoletnim ucisku ze strony Polaków przeżywają oni obecnie n®wy^ 
orres ̂ samodzielnego rozwoju duchowego i kulturalnego. Pełni radości współ­
pracują w wielkim dziele odbudowy jakie obecnie się dakonuje w gubenafer- 
stwie p®d niem, kierownictwem* Oto mała próbka pr®pagandowego materiału, 
stosowanego na naszym Podhalu i Podkarpaciu, do tumanienia mas góralskich. 
Ale my lepiej znamy górali niż Niemcy i wiemy jaki będzie wynik tej nau­
ki. Góral wysłucha - pokiwa głową - a na końcu p*wie: ",...bądzies wisioł’ .
. _ _ — 00OO00—Zawiadomienie! Zawiadamiamy niniejszym, że PP. Kolporterzy nasi otrzymali 
dyspozycje co do przypomnienia PT. Prenumeratorom/ złożeniu datku tytu­
łem prenumeraty za.miesiąc bieżący, ponieważ niestety większość Czytelników 
dotąd tego nie uczyniła.



-  4 _

W POLSCE NIEMa MIEJSCa La ZDRAJCÓW 
Niędzy ujarzmionymi narodami Europy stanowi Polska jedyny wyjąt.ek. Pierw­
sza wypowiedziała swoje historyczne "LIE"!, pierwsza.- po wszystkich tanda 
nych ugodach stawiła zbrojny opr a uległa przemocy i jedyna z pośród wszys 
kich narodów Europy nie wyłoniła ugodowego rządu "współpacy" z wrogiem, nie 
wysługuje się najszdcy, Mimo usilnych zabiegów, mimo stosowania wybróbowa-r 
nych metod, nie znalazł się w Polsce zklrajca, któryby podjął się haniebnej 
roli Hachów, Petainów, Quisllingow a ostatnio Antonesców.
I to stanowi dumę.Narodu Polskiego, dumę każdego Polaka, który może;z pod_ 
niesioną głową rzucić wrogowi w twarz:, "jesteśmy pokonanilecz nie ulegli 
Austria, Czechy, Słowacy, Norwegia, Dania, Holandia, Belgia, Francj a _os­
tatnio Rumunia i Jugosławia - oto tragiczna lista narodów, w większości 
potężnych, posiadających wielką przeszłość, które^poszły z wrogiem na kom­
promis, które wyleniły swe przedstawicielstwa współpracy z wrogiem - na 
większą jescze hańbę narodu. W tej - jakże smuhej lisie narodów - niema 
Polski. Niema i nie będzie! - bo Naród Polski nie eierpiałby takiej hań­
by. Ten umę c z o ny Nar ód - gotuje się na jeszcze większe ofiary na jeszcze 
większe poświęcenia i wszystko to ze spokojem zniesie i ścierpi, ale^nie 
ścierpi podania ręki wrogowi choćby mii przyszło za to krwawo zapłacie. 
Ludzie tworzą historię - a nie przypadki, od nas samych zależy jaką ©na 
będzie. Żyjemy w czasach epokowych, toteż ciąży na nas zaszczytny obowią­
zek tworzenia historii, która musi być taka, abyśmy się jej nie powstydzi­
li wobec potomnych. Krwi przelanej na polach walki i. cierpień naszych bra­
ci w więzieniach i obozach, nie wolno nam zaprzepaścić, nie wolno nam prze 
kreślać tej nieznanej w dziejach Polski hekatomby Narodu Polskiego, bo z 
niej ma postać legenda o Wielkim Niezłomnym Narodzie._
Mówimy « tym pod wrażeniem wiadomoei ę przed kilku dni, że Niemcy - po 
licznych nieudałych próbach - nie dali za wygraną i w dalszym ciągu konty­
nuują zabiegi około stworzenia kliki igodoWców, którzyby podjęli się roli 
zdrajców Narodu. Upór z jakim Niemcy prowadzą tę akcję_świadczy wymownie 
jak bardzo im zależy na moralnym złamaniu Narodu Polskiego, by potem przed 
światem trąbić o uległości Polaków, Toczą się w tej sprawie - jak słychać 
petraktacje z Prezesem Rady Opiekuńczej hr, Ronikierem i drem Frankiem, 
a ostatnio z jakąś małą znaną postacią ze stfer sądownictwa. _ _
Nie chcemy uprzedzać wypadków i rzucac gromy przedwcześnie. Pragniemy je­
dynie zaostrzyć czujność naszego społeczeństwa i^przestrzeo go na czas; 
o grożącym niebezpieczeństwie. Szczegółów i^stadium tych prtraktacyj nie 
znamy, Ale wiemy jedno, wierny że w społeczeństwie polskim, które juz ty .u 
przecierpiało - nie może się znaleść jednostka, któraby się tak upodliła., 
któraby poświęciła cały dotychczasowy doborek i wysiłek Narodu za marny
- i w dodatku chwilowy - zaszczyt reprezentanta narodu: renegata!
Wiemy, że głos dojdzie do uszu tych, którzy w swych oportunistycznych^dą­
żeniach, byliby skłonni pójść na ugodę z wrogiem i dlatego ostrzegamy:_ 
że za zdradę przyjdzie im okupić drogo, Niechaj każdy z nich pamięta, ze 
zemsta ludu zdradzonego jest straszna, że za taką krzywdę płaci_ się wyso­
ką cenę, cenę najwyższą na jaką człowieka stać. Jasttomcena życia. _ Niecna,, 
każdy z nich pamięta, że ręka zemsty za krzywdę wyrządzoną _Narodowi do­
sięgnie nie tylko bezpośredniego sprawcy, ale i jego bliskich - by po 
zdrajcach ślad nawet nie pozostał, że ręka konspiratora nie zaorzą i-mij  ̂
zawahać się przed niczym. I niechaj pamięta te przestrogi nietyl o na
- na jutro - niech te słowa wyryją się mu w mózgu n a  zawsze:
W Polsce niema miejsca dla zdrajców!

 .q o o OOQo o o----

C+ 
C+
-


